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| Przedpiata na wrzesień! 
166 Wielkopolanin kosztuje na wszystkich | 

 Bocztach w Niemczech 

5 | dag” 34 Ten. "WE 
_W Poznaniu zapisywać można „Wielkopo- 

lanina‘ w Ekspedycyi, przy Wodnćj ul. 15 1 w 
 Aiencyach za 30 fen. na ten jeden miesiąc. 
©. Wielkopolanin jest zapisany w cen- 

niku pocztowym w dodatku czwartym — (Nach- 
od| "ag 4. Seite 7, r. Polnisch, nr. 83). 

zm w Ban 29 LEBEN UNE (28 PW PATI 

> Wydalania Polaków, 
 Stóre -dotychezas po największćj części zachodziły 

| Wyłącznie prawie w prowincyi pruskićj i na 
| Blązku, w ostatnich dniach i nasze nawiedzily 

| Ssięstwo. Jak słychać, około 80 osób w sa- 
| Mym powiecie szamotulskim ottzymało podobno 

| 
ranie królestwa pruskiego. 

go 
Mości, Pomiędzy wydalanymi nie znamy ani 

| Badnąć cel i powód surowego tego rozporządze- 
Ma rządu, które tysiące rodzin wyrywa ze stó- 

| Sunköw uregulowanych własną pracą, pozbawia 
| Mektórych uczciwego kawałka chleba i wielu 

od | dardzo doprowadzić może do prawdziwćj nędzy, 
p W liczbie wygnańców wymieniają p. Turnę, 

nakaz opuszczenia w przeciągu pewnego czasu 
i A i z innych po- | 

| Włatów takie same smutne dochodzą nas wiado- | 

Poznań, sobota 22 

AKOYA „Wielkopolanina“: "Wodna ul. 

Jednego nazwiska, któreby czemkolwiek było sie | 
| Skompromitowało; dla tego tem trudniéj od- | 

zi PB: Czorbę z Krajewic i p. Henryka Potworo- 
5) | WSkiego z Sielca, który nawet służył w wojsku | 

4: Oficera, artyleryi. Na tem opierając się p. Po- 
tworowski, prosił o cofnięcie rozkazu, wydalają- 
tego go'z granie Prus; ale na nic mu się to 

| Me zdało, rozkaz pozostał w swój mocy i będzie 
| Musiał się z kraju wynosić. 60 ; 3 WZA 

ja Słychać, że teraz po żniwach i w prowincji 
ny | Druskićj wydalania następują w daleko większych 

 MŻ dotad rozmiarach. Na małą tylko zwłokę 
Zezwolenie swoje dają władze rządowe tylko tym, 
60 związani są u chlebdawców kontraktami do 
pewnego terminu. Że zaś tam terminem, w 
którym kontrakty służebne się zawierać zwykło, 

| Jest dzień Św. Marcina, więc tylko do tego dnia 
| dozwolono niektórym pozostać w miejscu, 
P Ze zaś większa część wygnańców odstawioną 

N bywa do granicy rosyjskićj, albo też dobrowolnie 
Ją przechodzi, gdy pobyt z tejtu strony ma na- 

* 

5 m wzbroniony, przeto też stósunkowo nie wielka 
„| Czba tych nieszczęśliwych korzystać mogła z 
4 Pomocy komitetów, istniejących tu w Poznaniu 
“| tw Krakowie. 

Z tego więc powodu mężowie zacni, widząc 
Ogólną niedolę wygnańców i pragnąc ulżyć jój, 

_ 0 ile to w siłach jest ludzkich, postanowili za- 
| łożyć osobny komitet, któryby na Prusy Zachod- 
| Me głównie rozciągnął swą działalność i z po- 

ca pospieszył tym z pomiędzy nieszczęśliwych 
ygnańców, co jćj najbardzićj potrzebują. 

I. 

| Pruskiem i otrzymał był stopień rezerwowego | 
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Myśl ta szlachetna i ze wszech miar na | 
uznanie i jak największe poparcie zasługująca, 
trafiła do serc prawie w kich. To też za- 
wiąże się taki komitet w Toruniu. Będzie 
on miał niewątpliwie równie wdzięczne, jak i 
obszerne pole do działania, poświęcenia pełnego. 
Oby tylko przy tak wielki6j biedzie fundusze 
jego okazały się wystarczającemi, J 

W tej saméj sprawie podaje „Gazeta To- 
ryńska* ważny referat z audyencyi u naczelnego 
prezesa w Grdańsku: ; 

„W przeszłą sobote pisaliśmy na naczelnem 
miejscu w numerze 185, że rozpoczęto u naczel- 
nej władzy starania, aby wyjednać u władz kra- 
jowych łagodniejsze postępowanie z wychodzcami; 
mianowicie przez ścisłe oznaczenie tymże wy- 
chodzcom dnia, w którym kraj opuścić muszą. 

Dwóch obywateli z Prus zachodnich było 
w tym celu u naczelnego prezesa p. Ernst- 
hausena w Gdańsku w piątek 14 bm. O re- 
zultacie tych starań donoszą panowie ci, co 
następuje: 

Rezultat audyencyi jest niestety ujemny. Nie 
kusiliśmy się o to, aby wogóle lub w poszcze- 
gólnych przypadkach usunięcie rozkazu wyda- 
lającego uzyskać, gdyż po oświadczeniach pana 
ministra, których w czerwcu Szanownemu Panu 
udzielił i po rozmaitych oficyalnych i półoficy- 
alnych zapewnieniach, których pan prezes po- 
wtórzyć nie omieszkał, wątpić już nie można, 
że rugowanie wychodzców z Królestwa kongre- 
sowego bez wyjątków i jak najenergiczniej będzie 
przeprowadzonem. Zdaje się, że władzom na 
tem zależy, aby się przed zwołaniem sejmu zu- 
pełnie z tą kwestyą załatwić. Nam więc cho- 
dziło tylko o spowodowanie naczelnego prezesa 
do rozporządzenia, któreby przymusowe zamy- 
kanie wychodzców, sprzedawanie ich ruchomności 

przez urzędową licytacya a wreszee ile możności 
egzekucyą zbyt szybką rozkazów wydalenia uchy- 
liło. W tym celu prosiliśmy go mianowicie, aby 
ludziom, którzy mają być wydaleni, dekreta na 
pismie z oznaczeniem stałego terminu doręczano. 
Pan prezes odpowiedział nam, że wygotowywanie 
piśmiennych dekretów za wieleby czasu władzom 
zajęło, że już rozporządził, aby pewne termina 
landraci i wójci zaznaczali, że kwestyą zamykania 
proskrybowanych musi pozostawić władzom miej- 
scowym, że sprzedawanie przez policyą rucho- 
mności jest bezprawiem i że gotów zresztą na spe- 
cyalne zażalenia w każdem przypadku krzywdom 
zapobiedz. Gdysmy go interpelowali co do świe- 
zo powstałćj kwestyi, czy i tych wychodzców, 
którzy w karty pobytu są zaopatrzeni, wydalać 
bedą i przypadek ogrodnika Kapteina z Mokre- 
go przytoczyli, oświadczył, że od kilku dni wy- 
szło rozporządzenie do wydalania i takich wy- 
chodzców. Władze mają nakazane, z nimi nieco 
względniej postępować; jako ostateczny termin 
przeniesienia się za granicę 1 października r. b. 
im wyznaczać. Robotnicy wiejscy, którzy są kon- 

nr. 15 w drukarni Fr. Chocieszyńskiego. 
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trakiami aż do św. Marcina związani, mogą na 
wniosek pozwolenie do pozostania aż do 11 li- 
stopada uzyskać. Bardzo wyjątkowo tylko bę- 
dzie można uzyskać pozwolenie na dłuższy po- 
byt, jeśli takowy do sprzedania nieruchomości 
lub t. p. nieodzownie potrzebny. . Radził więe 
pan prezes, aby się Kaptein, o którego stósun- 
kach referowaliśmy, udał do prezydenta regencyi 
w Kwidzynie, któremu poruezono udzielanie pro- 
longacyi pobytu i który niewątpliwie przedłożone 
powody uwzgłędni. 

Nie znalazłszy u naczelnego prezesa Za- 
dnego pocieszenia dla biednych wychodzeöw, 
udaliśmy się jeszcze do tutejszego generalnego 
konsula rosyjskiego, ekscelencyi pana Wrangla 
i przedłożyli mu pytanie, czy gotów się podda- 
nemi imperjum rosyjskiego zaopiekować, czy 1 
jakie instrukcye co do przejmowania wychodzców 
mają komisarze nadgraniczni, czy i jaka kara 

| wychodzców a mianowicie dezerterów wojskowych 
czeka i czyby nie można dla obywateli kongre- 
sówki wyrobić pozwolenia do utworzenia komitetu 
ratunkowego. Pan Wrangel twierdził, że rozpo- 
rządzenia pruskie, wyrzucające naraz około 40,000 
ludzi zupełnie dla rządu rosyjskiego były niespo- 
dziane i że władze z tamtćj strony granicy za- 
skoczyły nieprzygotowane. Przed kilku jeszcze 
dniami władze nadgraniczne żadnych z Peters- 
burga nie miały instrukcyi; czy instrukcye w tych 
dniach nadeszły, nie wie. Władze te postępują 
więc bardzo rozmaicie i zastósowują ogólne prze- 
pisy. On ludźmi, którzy nie mają paszportów, 
a wiec nielegalnie za granicą przebywają, zao- 
piekować się nie może i nie chce. Nawet kilku 
takim, którzy w paszporta byli zaopatrzeni, nie 
był w stanie pozwolenia na dalszy pobyt w Pru- 
sach wyrobić. Pan Wrangel jest zdania, że 
obywateli w Kongresówce, gdyby tylko zechcieli, 
od gen. gubernatora Hurki pozwolenie do utwo- 
rzenia komitetu uzyskaćby mogli. W przypad- 
kach, gdzie władze nadgraniczne żon lub dzięci 
wychodzców przyjmować nie chcą i od mężów 
lub ojców ich odłączają, chce za. przedłożeniem 
dokumentów ślubu i metryk wydawać rekwizycye 
o przepuszczenie żon i dzieci. Do takich samych 
rekwizycyi jest i wicekonsul w Toruniu upowa- 
żnionym. Pan Wrangel jest gotów przedsta- 
wienie (petycyę) któraby od komitetu poznań- 
skiego lub zachodnio-pruskiego z wyliczeniem 
krzywd, niedogodności i potrzeb do niego wy- 
stósowano do władz centralnych podać i z całą 
energią poprzeć. 

Prusy Zachodnie biorą się wre- 
szcie do dzieła! Odbieramy dziś z tam-. 
tych stron takie, dawno oczekiwane ogłoszenie 

„Wzmagajace się dzisiaj wydalanie ludzi z 
Królestwa Polskiego do Prus przybyiych, którg 
niezawodnie w najbliższym czasie co do liczby 
i surowości środków przymusowych się zaostrzy, 
czyni potrzebnem utworzenie komitetu na Prusy 
Zachodnie i pograniczne powiaty wschodnie, któ- 

a 
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ryby wygnańcom był pomocnym, a miał organa 
swoje na całym pasie granicznym. 

Celem porozumienia się, założenia takiego 
komitetu i wybrania osób na organa w pasie 
granicznym, prosimy wszystkich ludzi dobrej 
woli na zebranie do Torunia na salę Muzeum 

we wtorek dnia 25 sierpnia o godzinie 4 
z południa. 

Toruń, 20 sierpnia 1885. 

Leon Czarliński. lgnacy Danielewski. 

Wybory. 

Przewodniczący komitetów wyborczych po- 
wiatowych takie odebrali pismo od komitetu 
prowincyalnego: 

„Szanownego Pana upraszamy niniejszem 
jako Przewodniczącego Komitetu wyborczego po- 
wiatowego, ażebyś w obec zbliżających się do 
sejmu pruskiego wyborów zwołał przez pisma 
publiczne w przeciągu czterech tygodni od dnia 
odebrania odezwy Walne zebranie wyborcze po- 
wiatowe w celu 1) wyboru nowego komitetu wy- 
borczego powiatowego ($ 5 Regl. wyb. na W. 

" Ks. Poznańskie). 2) wyboru delegowanego i jego 
zastępcy, który na walnym zjeździe wszystkich 
delegowanych z W. Ks. Poznańskiego weźmie 
udział w ostatecznym wyborze kandydatów po- 
selskich i w wyborze nowego komitetu wybor- 
czego prowincyalnego, 3) wyboru 3 kandydatów 
do sejmu pruskiego ($ 6 Regul. wyb.) W końcu 
upraszamy o zniesienie się z dotychczasowym 
posłem, wybranym przez powiat, co do sprawo- 
zdania z czynności poselskich i o spieszne nade- 
słanie protokułu z odbytego walnego zebrania 
powiatowego na ręce niżćj podpisanego. 

Poznań, 17 sierpnia 1885. 
Z polecenia 

Komitetu Wyborczego Prowincyalnego 

Wł. Wiergzbihski“. 

* Komitet welehradzkiéj uroczystości ju- 
bileuszowéj ma zaszczyt niniejszem podać do 
wiadomości publicznćj co następuje: 

Jak wiadomo podpisany komitet zamierzył 
ponownie urządzić pielgrzymkę do Welehradu 
na dzień 23 b. m. Zamierzył ją jednakże od- 
być wspólnie z braćmi z Prus Zachodnich, 
Krakowianami i Galicyanami. 

W tym celu odniósł się do komitetów po- 
mienionych prowincyi. Do dziś dnia nie otrzy- 
mał żadnój odpowiedzi — zkądinąd tylko ma 
pewne wiadomości, że Krakowianie i Galicyanie 
z powodu stawianych ze strony władz przeszkód 
zamiechali pielgrzymki. 

Przewodniczący zaś pruskiego komitetu do- 
nosi nam, że Prusy Zachodnie ograniczą się je- 
dynie na deputacyi z ośmiu osób złożonej. 

WYCHOWANICA. 
POWIEŚĆ 

Fr. Xaw. Tuczyńskiego. 

(Ciąg dalszy.) 

Tu opowiedział wszystko, co wiedział. Wspo- 
- minal nawet o tajemnem pociągu, jaki miała do 

niego Brząkalina i nie zapomniał zwrócić uwa- 
gi na podobieństwo Szymka do siebie, jakie daw- 
niej ten i ów zauważył. 

Proboszcz nic na to nie mówił, tylko zło- 
żywszy brewiarz, zaczął po pokoju chodzić sze- 
rokiemi krokami. Widocznie rozmyśliwał nad 
tą sprawą. W końcu przystanął. 

— Ha! — rzekł, — u Boga wszystko jest 
podobnóm i nie ma nic takiego, czegoby Bóg 
uczynić nie mógł. Jednakże my ludzie mamy 
od Boga rozsądek, według którego nam się 
też rządzić przynależy. Wy powiadacie to 
wszystko tak, jakby to już była najszczersza 
prawda. Tymczasem te dowody które macie, 
nie są jeszcze dostateczne. Choćby nawet i 
owe dwie plamki były, to i to jeszcze nie 
zupełnie wystarcza, bo przecież łatwo może się 

“na świecie znaleźć dwóch ludzi podobnych do 
siebie. Jedno tylko, a to głównie trzeba się 
przekonać, czy jest podobieństwem, aby łódka 

x mogła ze zatoru odpłynąć, bo że ztamtąd dziecka 
z łodzi nikt nie wyjął, rzecz pewna, gdyż nie 
brałby go ze sobą, ale odniósłby je do wsi. 
Po drugie Szymek przecież będzie mnićj wię- 

W obec zatem tego, ponieważ wspólna piel- 
grzymka nie przychodzi do skutku, ponieważ 
nadto obecna chwila nie sprzyja w ogóle piel- 
grzymce, zatem i podpisany komitet postanowił 
tylko ograniczyć się na deputacyi do Welehradu 
dla złożenia tam chorągwi pamiątkowej. 

Termin wyjazdu deputacyi oznacza na dzień 
5 września. 

Deputacya wyjedzie ztąd o godzinie 11 mi- 
nut 30 przed południem, powrót z Welehradu 
7 września. 

Odpowiednio do tego wzywa wszystkich 
tych obywateli, którzy pragną wziąć udział w 
deputacyi, aby raczyli się zgłosić do komitetu 
pod adresem: Fr. Dobrowolskiego, se- 
kretarza komitetu, ul. Podgórna nr. 8. 

Poznań, dnia 19 sierpnia 1885. 

Graeve, Fr. Dobrowolski, 
w z. przewodniczący, sekretarz. 

Wiadomości polityczne. 
Berlin, 17 sierpnia. Wczoraj na cześć uro- 

dzin cesarza austryackiego wielki był galowy obiad 
w zamku babelsbergskim. Zaproszeni nań byli 
wszyscy członkowie tutejszej ambasady austry- 
ackićj i prócz tego wielu dostojników rządowych. 

— Utwierdza się tu mniemanie, które pier- 
wotnie opierało się tylko na przypuszezeniach, 
że celem odwiedzin hrabiego Kalnoky’ego w 
Warcinie przedewszystkiem były starania do skło- 
nienia Niemiec, aby z Austryą nowy zawarły 
traktat handlowy, w skutek którego niektóre wy- 
roby przemysiu austryackiego miałyby wolny 
wstęp w granice Niemiec i tamże na latwiejszy 
zbyt liczyćby mogły. Twierdzą jednak po- 
wszechnie, że usiłowania jego w tym kierunku 
nie odniosły pożądanego skutku. 

— Dziś wieczorem wyleciała w powietrze 
szopa, stojąca za miastem, w którćj wyrabiano 
przybory do ogni sztucznych. Przyczyna eksplo- 
zyi tój jeszcze nie wiadoma. Smutna jest bar- 
dzo rzeczą, że przy tem nieszczęśliwem wydarze- 
niu dwóch robotników postradało życie, a jeden 
tak ciężkie odniósł rany, że watpia, czy wy: 
zdrowieje. 

— Skargę o zwrot dyet, „otrzymywanych z 
kasy stronnictwa parlamentu niemieckiego, prócz 
p. Lerche’mu, jak to wczoraj donieslismy, wyto- 
czono także posłom Hasenclever'owi i Heine mu. 

Grudziądz. 18 sierpnia. Uczniowie ka- 
toliccy tutejszego gimnazyum pozbawieni są obe- 
cnie nauki religii. Po odejściu ks. Weinerta, 
który nauki tćj dotychczas udzielał, nie słychać 
nic o jego następcy. 

— Przy wyborze pierwszego burmi- 
strza większość głosów na urząd ten ponownie 
pówołała na lat 12 p. Pohlmanna, którego urzę- 
dowanie się było skończyło. 

cćój wiedział, jak i zkąd sie do tych ludzi do- 
stał, którzy go wychowali. 

— On wczasie febry, — rzekł Brząkała, — 
coś gadał, że go rodzice wyrzucili, toby tak wy- 
glądało, jakby on myślał, że jest podrzuconym. 

— (o on myśli, — odpowiedział na to 
ksiądz, — to nie stanowi, tylko, jak i gdzie go 
znaleziono. 

— To prawda, proszę jegomości, — zau- 
ważył Brząkała. 

— Więc, — ciągnął proboszcz daléj, — 
przekonajcie się najprzód o możebności odpły- 
nienia czolna. 

— Ale jak? tu sęk w drągu... 
— Łatwa rzecz, — rzekł proboszcz, — 

puśćcie przed zatorem na prąd łódź wolno i zo- 
baczcie, co z tego będzie... Mnie nawet samemu 
dziwno, — dodał, — że mi to wtenczas na myśl 
zaraz nie przyszło... Dajcie mi potem wiadomość, 
jak to wypadnie, a ja z méj strony rozpisze na- 
stępnie listy i ogłoszenia, to Szymka odszukamy. 

Brząkała podziękował proboszczowi i wrócił 
do domu. i 

We wsi było zamieszanie nie małe, bo już 
rozeszła się wieść, że Szymek nie Szymek, ale 
że to zaginiony syn Brząkały. Ludzie ze współ- 
czuciem zgromadzili się koło domu Brząkałów i 
radzili każdy według własnego rozumu. Mężczy- 
źni kiwali cokolwiek głowami, ale kobiety były 
wszystkie przekonane, że Brząkalina ma słuszność, 
Przypomniały sobie wyraźnie, że widziały, jak 
dziewczyna utopiona trzymała dziecko na ręce 
właśnie w téj sukience. Nawet przypominały 
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pięciu dni po stronie rosyjskićj strzegą bar 
ściśle całćj drogi żelaznćj, którą przejeżdżać © 
car rosyjski do Kromieryża. Co pięćdziesiń 
kroków stoi dniem i nocą żołnierz i nikomu 
szyn zbliżyć się nie pozwala. Na stacyi gr 
cznój Szczakowa spodziewają się przybycia © 
24 b. m. i tam nastąpi urzędowe powitanie 
skiej pary. Hr. Taafe powołał krakowskie 
dyrektora policyi do Wiednia celem udziele 
mu instrukcyi szczegółowych co do urządz 
służby bezpieczeństwa przy przejeździe dostól 
nych gości przez terytoryum austryackie. : 

Petersburg, 19 sierpnia. W Carskie 
Siole odbyła się wielka parada wojskowa, 7 
którą zaproszenie otrzymali reprezentanci rzą 
austryackiego i niemieckiego. Podczas obia 
który potem nastąpił, car wspomniał o urodź 
nach cesarza austryackiego i wzniósł toast 
jego zdrowie. 

Rzym. 18 sierpnia. Rozeszła się tu pogł 
ska, która przecież potrzebuje ze strony urzę 
wój potwierdzenia, że rząd włoski zawarł z Ang] * 1 
traktat zaczepnę-odporny. Jedna z gazet tutél Rury 
szych „Capitale“ podaje nawet już nie tyl®) ~ n 
treść, ale i sam traktat w caléj swej rozciągi 
ści. Pomimo to wszystko nie bardzo chcą wie 
tćj dać wiarę i dopóki nie nastąpi urzędowe dla w 

potwierdzenie, uważać ją wolą za „kaczkę dziej 
nikarską.** 

Marsylia. 19 sierpnia. Na cholerę If‘ 
marło tu w przeciągu ostatnich 24 godzin 030!) Paz; 
dwadzieścia i siedm. „elita 

Wiadomości z blizka i z daleka, 
Poznąń, 21 

* Składki na wygnańców! Z SędzinkĄ*% 

wraz z wierszem nadeszły 2 m. 30 fen. — Z Kel 

bylea zebrane wśród przybyłych goćci u pp. * 

3 m. 40 f — Razem 5 m. 70 fen. Zapowiedzia 
mamy składkę ze Środy 12 m. 50 f., lecz dotąd ? 

odebralismy jój z poczty. 3 

* Dla wygnańców polskich złożyli w Bank wan 

włościańskim: Polki ze zakładu Garezynskiego z wilds 4 a 

7 m., L. Guttry z Piotrkowie p. Turzą 29 m., Ecol 

pośrednictwem dr. Kube z Kostrzyna 77,10 m., ZI 2% 

brane przez skarbnika na miasto Poznań p. Ign. Av] raze 

drzejewskiego: Ign. Andrzejewski 3 m., Macićj Maj naw 

tuszewski 1 m., Józef Tomczak 50 fen., Wincenl/f Wen 

Wache 1 m., Stanisław Pokrywka 1 m., Józef Mo 

drzyński 1 m., Jakób Pańczak 50 f., Witkowski 50 

M. Heyn 25 f., Konst. Andrzejewski 1 m., Jan D 

rożała 1,50 m., Telesfor Barciszewski 1,50 m., Fra 

ciszek Tuszewski 3 m., Kaźmirz Kozlicki 50 fe 

Konstanty Dziembowski 10 f., Jan Adaszewski 50 

Józef Chojnacki 1 m., A. E. 2 m., panie Lekszyć* 

3 m., J. Ruczyński 50 f., M. Szwamberski 50 fem 

Wincenty Kossowski 50 f., Jankowiak 10 f., Te 

Sobociński 50 f., Piotr Michalski 25 f., Urban 

sierpnia. 

wzig 

CEES AAS HEPA ERE EEE 

sobie to samo i także niewiasty, które. owe 

nieszczęsnego dnia ani dziewczyny, ani dzi 
na oczy nie oglądały. 

Gospodarze pochwalili zdanie księdza p! 

boszeza. 
| — Słusznie, 

tak zaraz z pozoru sądzić! Coby to było, gdy” 
byśmy Szymka znaleźli, powiedzieli mu, co CI] | 

za jeden, a potem wydałoby się, że to nie prawda: ai 

— Byłoby to i dla was Brząkało i de de 

niego bardzo smutne rozczarowanie, — ze c: 

Grzela, — lepićj więc porobić próby, jak ksia@) la 
kazał. 

— Zabierzmy się zaraz do tego. 
— A naturalnie. 
— Dalej. 
Nie czekano dłużćj, tylko hurmem wysyp 

się ze wsi i okrążywszy jezioro, zebrano się "I ~ 

klinie trawiastym pomiędzy zatorem a strumykie™ | 

Jędrek wsiadł już podewsią na czołno i prze” 

środek jeziora przepłynął ku zatorowi na a ‘ 
miejsce, kedy woda byla niespokojna, ale gdzie| 
po wierzchu żadnego prądu widać nie było. dka 

Na jakie pięćdziesiąt kroków puścił łódź? ; 

wolno, ale ta pokołysawszy się na wodzie, | 
nęła spokojnie, ponieważ już teraz w połuć M 
było cichuteńko w powietrzu, a jezioro gładki } 
jak szkło. 4 8 

— Zbliz sie więcej do lądu, — zawolane) 
Jędrek podplynat kilkanaście kroków PLN ; 

i znowu puścił łódkę wolno. Tu wprawe - 

— rzekł Jur, — nie mo 

OP : 

łódka kiwała się tu i tam, ale znowu przystan 5 
(Ciąg dalszy nastąpi.) 
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50 f., Stanisław Trebiński 50 £., J. K. Zu- 

i 1 m., Teodor Krause 50 f., W. Szulczewski 

PY f., Stanisław Hajduk 1 m., B. Józefowicz 50 f., 
Il m., Fr. Jankowski 1 m., Perlinski 50 £, 

Dessert 1 m., Sławiecka 50 f., Tomaszewski 75 £., 

Kirszner 1 m., Ponikowska 1 m., Jeziorowska T 

Wisniewsk: 25 £, M. G. 1m, 8. 10m, M. 

tyński 1 m., Edmund Zborowski 25 f., Specht 

Andruszewski 2 m., Maciéj Klimczak 1 m. — 

2 z poprzedniemi złożono 3261 m. 7 f. 

* Na czytelnie. Z Cerkwi pod Chojnicami 

urczyński 60 fen. 

|, Dnia 19 b. m, zamieściliśmy w szeregu składek 

A wygnańców z Wilezy pod Mąkowarskiem 13 

50 f. Prostujemy to, zapisując dziś, że z sumy 

dawcy przeznaczyli 2 m. na czytelnie ludowe, a 

lko 11 m. 50 f. na wygnańców. 

| * Rozpaczliwa scena odegrała się wczoraj przed 

bołudniem w tutejszéj policyi. Około 40 osób z re- 

itu 1; 3, zagrożonych wygnaniem z granie państwa 

skiego, stawiło się, aby usłyszeć ostateczny dekret 

iski, wydałający ich najpóźnićj z dniem 30 wrze- 

la r, b. Starcy, kobiety, młodzieńcy i dzieci z po- 

rym wzrokiem oczekiwali tój groanéj chwili wyroku 

— na wygnanie! Jedni płakali, drudzy ręce zala- 

187 Myyali, a wszyscy widzieli przed sobą roztoczony 

ies Obraz, wyrywający ich z objęć krewnych i przyjaciół, 

e JAJ * w następnćj rychłćj przyszłości obraz — nędzy! 

zi} _ Serce się krwawiło na ten widok, najobojętniej- 

8 oko łzą się zalało. — Banicyjny wyrok odbierają 

akżę poddani austryaccy, mający jaknajlegalniejsze 

050) PaBzporty: Polacy i żydzi są między nimi, ap. izra- 

|elita p, Ader, fryzyer z Nowój ulicy. Nowy re- 

| skrypt ministeryalny z bieżącego miesiąca, obejmuje 

|Poddanych austryackich, skazując ich na wygnanie. 

| Opowiadały sobie wczoraj wiarogodne osoby, że 

|Doddani franeuzey także będą się musieli z 

| Prus wynosić. — Dziś i dni następnych zagraniczni 

Teszty rewirów tutejszych usłyszą na policyi dekret 

icyjny. Ile to ludzi się zmarnuje, ile to egzysten- 

yi zniszczonych, ile to łez krwawych wywoła ta 

Okropna chwila rozłączenia! 

* Primicye. Zeszłój soboty, w dzień Wniebo- 

Wzięcia Najśw. Panny Maryi, wzniosła a zarazem 

anki Wzruszająca odbyła się uroczystość w Dembnie nad 

[ildj] Wartą, Ksiądz Kalikst Rakowicz, siostrzeniec miej- 

scowego czcigodnego ks. proboszcza Kośniekiego, od- 

Prawit pierwszą mszą św. w dzień ten, w który za- 

zem odbył sig odpust parafii derabinskiéj. Lud, 

W) nawet z dalszych stron, licznie się zebrał. Z śpie- 

„Kto się w opiekę** ruszyła procesya z przed 

Po mszy św. udzielił prymicyant błogosławieństwa 

duchowienstwu, krewnym i zgromadzonemu ludowi, 

éry cisnął się do ołtarza, aby dostąpić uściśnienia 

 Błowy. Po tój uroczystości wzniósł w czasie obiadu 

Miejscowy proboszcz toast na cześć Jego Em. ks. 

Kard. Ledóchowskiego, i wysłał telegram do Niego 

Z wyrażeniem synowskich uczuć i z prośbą o blogo- 

śławieństwo dla młodego kapłana. 

* Kapela p. Dembińskiego wystąpi z pierwszym 

neertem w przyszłą niedzielę na Miasteczku. Po- 

ątek o godz. 4 z południa. Wstęp 25 fen., dla 

dzieci 10 fen. Programy przy kasie. — Spodziewaé 

- się należy, że publiczność licznie się zbierze, aby 

 Poprzeć tę młodą, a tak nam potrzebną instytucyą. 

__._ * Zeszłój niedzieli zebrało się na sali pana 

Knolla liczne grono przyjaciół, aby pożegnać p. A le- 

ksandra Modrzyńskiego, tutejszego nau-) 

'| Cayciela, który z dniem 1 kwietnia r. b. z powodu 

| Zupełnćj utraty wzroku złożył urząd. Ponieważ przy+ 

Pada także w tych dniach 25-letnia rocznica urzę” 

3| dowania pana M., przeto do uczty pożegnalnćj dołą- 

żeś] ezono obchód jubileuszowy. Uroczystość ta | 

i lające wywarła wrażenie na jubilacie, który w sęr- 

 decznych słowach dziękował za wyrażone mu współ- 
ucie i przywiązanie przyjacielskie. 

* Małżonkowie Kurzowie, którzy, jak wiado- 

0, za nieposyłanie swych dzieci na religią katolicką 
niemieckim wykładem, w wysoką zostali wzięci karę 

„1 przeciw temu dekretowi odnieśli się do ministra, 

\ nie odebrali dotychczas odpowiedzi z ministeryum. 

Chcąc uniknąć dalszych kar, zawiadomili pana 

(, Bet aloe zastępcę król. inspektora szkoły, że 

1zie| dzieci swe posyłają do księdza na tę naukę, a zara-, 
‘zem upraszali o zwolnienie ich dzieci od nauki reli- 

gii w szkole. Pan Schw. nie przychylił się do tego 
żądania, udadzą się przeto Kurzowie do wyższych 

instaneyi. 
* Bolesny widok: roztoczył się onegdaj przed 

| jednym z domów przy ulicy Sw. Wojciecha. Na po- 

ino. grzeb ezeladnika blachnierskiego zeszli się znajomi, 
120) i ksiądz już nawet przybył, ale wszyscy rozejść się 

‘| musieli, ponieważ pozostała wdowa tak się upiła, że 
ani ludzi do niesienia trupa nie zamówiła, ani reszty 
innych przygotowań nie poczyniła. — 7 wszystkich 

ja 

pad 
em j 

stron Niemiec słychać o zarządzeniu przez władze 

środków przeciw pijaństwu, u nas bardzoby się przy- 

dały tego rodzaju obostrzenia. Przedewszystkiem zaś, 

jak słusznie mówią gazety katolickie, trzeba gwałtem 

uregulować stósunki kościelne. Pozamykane kościoły, 

brak kapłanów, nieprawidłowy system szkólny — 

utrudniają podniesienie moralności w społeczeństwie. 

* Powiesił się we wtorek przed bramą berliń- 

ską na cmentarzu pilnikarz. Bieda popchnęła tego 

nieszczęśliwege do téj zbrodni. Te, 
* Nie dawajmy dzieciom broni w rękę! Pe- 

wieu chłopczyk, syn wdowy na Małych Garbarach, 

bawił się w tych dniach nabitym rewolwerem. Nagle 

padł strzał, a nabój ugrzązł w żełądku. Wśród cię- 

żkich boleści skonał ten chłopczyk 18 b. m. w laza- 

recie miejskim. 
* Rozbustny piekarezyk rzucał onegdaj z pod- 

dasza na Chwaliszewie, gliną i wapnem na przecho- 

dniów. Zranił on w głowę dość znacznie mleczarka 

z Chartowa, za co stanie przed sądem, gdzie za sweję 

rozpustę odbierze zasłużoną karę. 
* Rewizyą wag i miar odbywa policya w czwar- 

tym rewirze. 
* W menazeryi przed bramą Berlińską miano 

wczoraj publicznie karmić węże żywemi zwierzętami, 

jako to: gołębiami, królikami i t. p. Polieya zaka- 

zała tego widowiska. 
* Aukcya. Z polecenia król. kasy powiatowćj 

zostaną w przyszły poniedziałek o godz. 9 z rana, 

sprzedane ruchomości sekretarza kasowego Böhme, 

przy Pólwiejskićj ulicy nr. 15. 

* Losy do loteryi pruskićj trzeba wykupić do 

dnia 23 b. m. godz. 6 wieczorem. 
* Donoszą z Jaraczewa: Tutejsze Towa- 

rzystwo Przemysłowe urządza w niedzielę dnia 23 

b.'m. po południu strzelanie do tarczy w boru na 

„Zawadzie ‘, na co najuprzejmićj zaprasza Zarząd. 

* Z Odolanowskiego. Biegunka panuje w Sie- 

roszewieach, w Rososzycy i w Latoszyeach, a dzieci 

w Odalanowie chorują na żarnice. 
* Krzywiń. Burmistrzem wybrano tu pozasłu- 

żbowego komisarza okrągowego, p. Czamaiskiego. 

Poprzedni kandydat, przedstawiony kröl. rejeneyi do 

potwierdzenia, nie został uwzględniony — rejencya 

wyboru nie zatwierdziła. 

* Leszno. Zupełnie niespodziewanie, bo wśród 

chłodnego dnia, spadł 18 bm. po południu o godz. 4 

piorun na polu w Strzyżewicach(?). Po uderzeniu pio- 

runu zagrzmiało. Dwa konie zabił picrun na miejscu, 

a dwóch ıobotniköw ogluszy!. Drudzy robotniey, 

pracujący obok, powiadają, że w chwili, gdy piorun 

uderzył, widzieli w około pełno iskier. 

* Wielkie nieszczęście stało się zeszłego po- 

niedziałku pod Berlinem, w laboratoryum ogni sztu- 

cznych. Około godz. 5 po południu rozległ się nagle 

wielki huk; ci, którzy zwrócili oczy w stronę, skąd 

huk pochodził, ujrzeli kłęby dymu i kurzu. Gdy się 

zbliżyli na miejsce, spostrzegli, że dom, w którym 

było to laboratoryum, znikł bez śladu. Belki, deski, 

cegły i t. p. na kilkadziesiąt kroków leżały potrza- 

skane. 7 czterech robotników, którzy w tem labo- 

ratoryum pracowali, znaleziono trzech ciężko pokale- 

czonych na polu, czwartego ciało porozrywane na 

kawałki, zbierano w odległości przeszło sto kroków. 

Z tych trzech pokaleczonych umarł jeden na wieczór 

tego samego dnia, a dwaj może powrócą do zdrowia, 

ale na całe życie zostaną kalekami. Dotychczas nie 

wiadomo, jakim sposobem proch się zapalił w tój 

fabryce. : 
* Za święceniem niedzieli oswiadezyly się ce- 

chy w Osnabriicku. — Będzie ich więcćj, bo maj- 

strowie przekonali się. że nierozważnie byłoby wy- 

ciągać za kogo kasztany z ognia i zrażać przeciw 

sobie tak liczny zastęp klasy roboczćj. 
* Dwa tysiące marek wysłali socyaliści nie- 

mieccy do Paryża na popieranie kandydatów socyali- 

stycznych przy wyborach, które się 4 października rb. 

odbędą w Francyi. 
* Niemcy nie mają dotychczas kodeksu obywa- 

telskiego, któryby obowięzywał całe cesarstwo. Od 

kilku lat pracuje nad nim osobna, na ten eel wyzna- 

czona komisya, ale jeszcze dużo wody w Wiśle upły- 

nie, zaczem się tego jednolitego prawa doczekają. 

Jedni sądzą, że jeszcze lat 8 potrzeba do ukończe- 

nia téj pracy; drudzy mówią o 10—15 latach, któ: 

rych potrzeba jeszcze będzie do spisania téj ustawy. 

Najwięcój trudności sprawia prawo spadkobiercze. 

Komisya, pracująca nad tym kodeksem, już ukończyła 

ferye i zjechała się do Berlina. 

* Tepienie ptaków drapieżnych ma się od- 

tąd odbywać z większą energią. Rząd zamierza 
wyznaczyć nagrody za każdego zabitego jastrzębia, 
kobusa, gawrona i t. p. Komu się uda zabić jakiego 

ptaka drapieżnego, winien go złożyć, jeżeli chce otrzy- 

mać za to wynagrodzenie, w najbliższym sobie urzę- 
dzie nadleśnietwa królewskiego i to do 5 stycznia 

każdego roku. Poczem, gdy z kas rządowych na- 
dejdą pieniądze, na cel ten przeznaczone, otrzyma 
każdy stósownie do ilości sztuk ubitego ptactwa przy- 
znaną mu nagrodę. — Powód do tego ta dała oko- 
lieznose, że urządzono w ostatnich czasach po wielu 
bardzo miastach rządowe stacye pocztowe, na których 
gołębi używają do przesyłek, a jastrzębie i t. d. po- 
między skrzydlatymi pocztylionami tymi wielkie już 

poczyniły rozboje. 
* Kalendarz. Sobota, 22 sierpnia: Symforyana 

męcz. Wschód słońca o godzinie 4 minut 53, za- 
chód o godz. 7 minut 11. 

PRZYBYLI DO POZNANIA 
i dnia 20. sierpnia 1885, 

KAMIENSKIEGO HOTEL BERLIŃSKI. Budzisze. 
wski z bratem z Sikorzyna. Cohn z Wolsztyną, 
Karölezak z Warszawy. Szubert z Drezna. — 

Cr LEZA 2) A. 

Poznań, 20. sierpnia. (Sprawczdanie giałdown. 
Stan powsetrza: pięknie. if 
ey to: bez handlu. 
ena wypowiedziaina — -- mrk. Wypowiedzizać 

———- ctr. Na sierpień 129,00 mrk. vlasone, sierpień- 
wrzesien 129,00 mri. płacono na wrzesień-październik 
130,00 piec. na październik-listopad 132,00 mrk. pła- 
cono, na listopad-grudzień —,— mrk. płacono. 

A kowita: slabiej. 
„Lens wspom iedzialna — — mrs. Wypowisdzisa- 

-— litrów. Na lipiec —.- plscono "a sierpień 42,30 
płac, na wrzesień 42,20 pac. ua październik 41,80 płac. 
na listopad-grudzień 40.90 płacono, na styczeń 41,10 
plac., na luty 41,49 płacono. > 

Okowits w miejscu (baz beczki) 42.40. 

; „Poznań, 20, sierpnia. Ceny mąki. Pazenns ar. 
Go. 13,00—13,25, ur. 0 11,50—12,00 marek, rżan: nr, 
6 i 1 9,75-10,05 mrk. po 50 kila 

; (Sprawozdanie gisłdowej Poznań, 20-86 
sierpnia. i/o nowe listy zastawne pozneńskie 101,80 
40), nowe liety rentowe poznańskie 102,00. 50/, powis- 
towe obligacz* 101,25. 41/40/, powiatowe obligacyo 191,50 
31/20/, szłązkie ity zastawne 40/, szlązkie listy 
rentowe 102,00, Kwilecki, Potocki i Spl. {Bank rolni: 
czy) 68,00  Puznańskie akcyjne stowarzyszenie sprytows 
76,00. Poznański bank prowincyonalny 115,25. ZW 
pruska pó: a nkonsolidowans 104,06. 31/20 premić» 
wana potyczka z 1865 roku —,—, 31/,0/, obligi dług» 
paästwa 99,50. | Kluczborske - poznańskiśj kolei żele 
mój —,—. Kluczborsko - poznańskićj kolei żolaznój 
5%, ke. zak. oo. Starogardzko-poznańskićj kolei że: 
laznój 102,50.  Warszawsko- wiedeńskićj kolei żelaznej 
218,50. Austeysökie noty bankowe 163,00. Austryacke 
renta srebr. 08,50. Węgierska renta złota (duża) 4%), 81,40 
Węgierska renta złota (mala) 4%/, 81,40. Polskie listy likwi- 
dacyjne 56,50 Listy zastawne Królestwa Polskiego Li] 
emisyi 81,50. Rosyjskie noty bankowe 201.70 mrk. 

(„Deiennik Pozn.*) 

Bydgosiex, 20. sierpnia. (Ceny per 1000 kilo.) Paxu: 
aia: pięzua 152—154 marek, średni gatunek 148--151 
marok. — Ayto: piękne 125—127 marek, średni gatn 
ack 122--124 marek. — Jęczmień: towar dla bra 
warów 126 -130 m. na paszą 115—125 m, — Owi aa: 
125-135 m. — Groch: do gotowania 145—160 m. 
na paszę 138-130 marek. — Wyka: 115—-125 marek 
— Okowits: per 100 lite. & 100°) 42,75 marek —— 
Kure rubii: 200,75 marek. 

__Wrociaw, 20 sierpnia, (Ceny targowa miejskie.) 

Stało cony ustanowione przez | W markach i fenygach re 
deputacyą targową. 2700 kiloge era 

ży pigkn, | średn. | pośled. 
enon | eee | en ann 

Pazenica biats ER 16 |50 | 15120 | 14180 
= "sól. - | 16/10 | 14/90 | 141/50 

Żyto | ZĘ . | 14,— | 18/40] 12/90 
Jęczmień : ż - || 14) — | 12/40 | 11/80 
Owies : : || 14 13 | 60 | 13) 10 
Groch 17 2:84 1 
Beep 5 ab) Sa 
Rzepik zimowy . : Mae oes 

- latowy . . —|- —|- 

Okowita (100 litrów po 1000%/). Wypowiedzian 
50,000 litrów, sierpień 42,40, na BR ate 42,30, 
na wrzesień-październik 42,10 mrk. płacono, na paździer- 
nik-listopad 41,50 płac., na listopad-grudzień 41,20, na 
grudzień-styczeń 41,20, na kwiecień-maj 42,30 płacono. 

ee mam a wyn” 

Berlin, 20. sierpnia. (Ceny za 1000 kilogramów. 
Pszenica 158,00—170,00m. — Zyto 188,00— 141,00 
marek, — Jęczmień 115,00—170,00 mk. — Owias 
Ra ne m. "a Kukurydza 114,00—120,00 m, 
— Groce o gotowania 146,60—200,00 m. 
127,00—140,00 marek płacono. KARA 

Szezecin, 20. sierpnia. (Ceny za 1009 kil j 
Pszenica biała i żóła Poj m, Boty jc 
Żyto 130,00—134,00 m. płac. — Jęczmień posledai 
000,00—000,00 mr., piękny 120,00—135,00 mr. plac, — 
Owies 125,00—130,00 m. płacono. — Petrolenm 
w miejscu 7,8 marek płacono. 

Gdańsk, 20. sierpnia. (Ceny za 1000 kilo.) Pszenie 
139 marek. — Żyto 125,00 mrk. — op 110 ae 
— Groch 110,00 mrk, — Wyka 87 mrk. — Koni. 
czyna biała 43 mrk., czerwona 38 mrk. za centnar. —- 
Okowita w miejscu 42,25 m. płacono. 
SRR ETDS VESA SP PN SI TT 

— Bióro Towarzystwa Obrony Prawnćj: 
Poznań, św. Marcin 73. 

— Bióro Towarzystwa Czytelni Ludowych: 
Dr. St. Jerzykowski, Podgórna ul. 13. 
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J. B. LANGE w Gnieźnie 
„poleca 

AMIE jedyne WE 
przez władzę duchowną uznane 
oryginalne wydanie 

KSIĄŻKI 

NABOŻEŃSTWA 
dla wszystkich katolików 

szczególniej zaś dla wygody kato- 
lików archidyecezyi gnieźnieńskiej 
i poznańskiej z polecenia Naj- 
przewieleb. Arcybiskupa 

Dunina 
ułożonej, a na nowo z rozkazu 
Najprzewieleb. Arcybiskupa 

X. Leona Przyłuskiego 
poraz drugi przejrzanéj. 
Wyd. osobne dla niewiast i mężcz. 
Oprawne po 2, 2.50, 3 m. i wyżej. 

Książeczka do Nabożeństwa 
dla chrześcian katolików 

Wydanie dziesiąte. 
Wyd. osobne dla niewiast i mężcz. 

Oprawne od 75 fen. do 6 marek. 
Zamówienia powyżej 3 ma- 

rek wysyłam franko. (1117 

W drukarni F. Chocieszyh- 
skiego, Poznań, Wodna ul. nr. 15 
nabyć można po cenie znizonéj 
dziełko pod tytułem: 

wie Powiasiki 
1) Śpilka Miss Nelly, 
2) Powieść o minionem szczęściu. 
ME Cena 1 markę z prze- 

syłką pocztową 1 markę 10 fen. 

W 1l-tem wydaniu co tylko 
wyszło w języku niem. najnowsze 
dziełko 

radzcy med. dr. Müller’a 
o słabościach, roztrojeniu nerwów, 
skutkach grzechów młodości, sła- 
bości u mężczyzn i t. p. Za na- 
desłaniem 1 m. odbierze się je pod 
dyskrecyą od Karola Kreicken- 

w Brunświku (Braun- 
schweig). (868) 

Najwiekszy wybór: gą 

Szanownéj Publiczności 
polecam: 

Harmoniki, 
_ Skrzypce, 
Gitary, 

Cytry, 
Struny, 
Smyczki, 
Herofony 

pięknie ozdobione z pa- 
piannemi vie obracającemi 
się walcami z wielką ilością 
sztuk do wyboru. (1582) 

Reparacye wszelkich 
grających instrumentów 
przyjmuję i wykonuję. 

N. ZIENTRIEWIGZ, 
Stary Rynek 35, I. piętro. 
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Wielki wybór kawy 
od %O fem. za funt; szlachetne 
gatunki po 200, 120 i 140 fen. 
smacznćj kawy, 9, famta za % 
marek pocztą franko 

Miechami jak najtaniej. 
Kawy pałome od 90 fen. 

za font; wyborowe gatunki po 
120, 340 i 466 fem. Przy 
odbiorze en gros tanićj. Na żą- 
danie służę próbami. (2155 

RAE Leitgeber, 
Poznan. 

BEER 

Potrzebni od 1. 10. 85: 
2 pisarzy gosp. na 240 i 300 m.; 
2 kucharzy kaw. na 360 i 450 m. 
gospodyni obeznana z praniem 

‘] prasowaniem. 
Od zaraz: 

panna służąca biegła w szyciu, 
praniu i prasowaniu, 

Trąmpczyński, Wiel. Garbary 11. 

3 włódarzy 
potrzebni od zaraz lub od 1go 
października na 120 mk. zasług 
i wysoką ordynaryą. (2164) 

DRWĘSKIi LANGNER, 
Wilhelmowska ul. 11. 

(2171 | ra 
| wegla'w Saxoni, (gd 

powieściowe 

ks. 

dla ludu i młodzieży. 

doścignionym jak pisać 

wychodzić będą: 

Dobry 

Europie są znane i czytane. 

jednę z najpiękniejszych jego powieści. 
Jaskinia 

Eustachiusz, Owieczka, Ferdynand, Mioda lutnistka, Węglarz z Walencji, 
Franuś i zły Kostus, Koszyk kwiatów itd. 

ME Kio madeśle 4 mk. do 1. października 
r. b. otrzyma wszystkie dziesięć tomików zaraz 
po wyjściu każdy z osobna france. “gy 

Franciszek Choe ciesuynslki, 
drukarnis ian, Wodna ul. 15. 

Nakładem i drukiem Franciszka Chocieszyńskiego (dru- 
karnia „Wielkopolanina“, Wodna ulica nr. 15) wyjdą w roku bieżącym dzieła 

kanonika Schmidta. 
Zalecać dzieł ks. kanonika Schmidta nie mamy potrzeby, od dawna wyrobił 
sobie już powszechne uznanie, a prace jego nietylko w Niemczech, ale i w całej 

Słusznie go tóż nazwano pisarzem klasycznym 
Pomimo licznych późniejszych 

ludu i młodzieży, ks. kanonik Schmidt nietylko że nie został przez nich za- 
ćmionym, ale utrzymuje się wciąż na pierwszem stanowisku i jest wzorem nie- 

dla ludu i młodzieży. 

Pisma ks. kanonika Schmidta wyjdę w dziesięciu tomikach, 
wierających każdy oddzielną całość. Każdy tomik kosztować będzie 50 fen. 
Tomik pierwszy zawierać będzie 

Różę z Tannenbergu 
Następnie w ad odstępach czasu 

Henryś, Beatnsa, Mały 

„Wielkopolanina‘ 

angielskiego 

Skarpetki ezysto 

o Ceny niekie 

2
.
 

6 i Ww HN WK! rk. 15,00 
6 koszul z najlepszego Oretonu 

Kołnierze (obojczyki) cienkie płó- 
cienne fasonu Monseigneur tuzin „ 7,00 2 

Mankiety cienkie płócienne tuzin „ 9,00 3% 
niciane tuzin 9,00 i 12,00 §2 

Chustki płócienne tuzin mrk. 5,00 „6; 
„ cienkie i czysto płócienne 
tuzin z obrabieniem . . . „ 9,00 © 

> 
6 koszul dziennych z naj- 

lepszego Cretonu angiel. 
uprane i uprasowane. 

12 kolnierzyków i 6 p. man- 
kiet, cienkie płócienne, 

2 krawaty francuzkie, 

IE” cała wyprawa w wy- ŻĘ 
borowym gatunku tylko 

marek 40,00. 

Skład _Kkład płótna i tibryka bielizny 
Poznan, 

2 ulica Wodna 2. 

icin Nn | 

itd. 

autorów piszących dla 

Za- 

Młody pustelnik, 

o 
B 
3% 
a 
= 

ró 
„ 18,00 $ 

(1402) 

ik 
=. ją 1 

| odebra 

kisz 

‚, Sklad Dom. Dobrojewa 
Ai pole ca 

kuropatwy. 
Zgłosić się może Zaraz 

a. rzeznik "BĘ 
znający się dobrze na wyrobach rozmaitych 

(2173) 

(2173) 

30. robotników. 
‚pe 3 do 8,50 marek dziennie, 
kosz ta podróży powracają się po 

i 7, potrzebni od za- 
ą robotę do kopalni 

3 juz. 100 
Polaków pracuje) zę nia u pp. 
DRWĘSKI i LAN INER Wil 
eg, mowska ulica nr. 11. eodzien- 

od. 3—5 po południi nia. (2168 

konn rg 
FROH. w świąd. z dłuższego 
pobyt., znajdzie umieszez. od 1-go 
10. 85. Pensya 600 mk. Spieszne 
zgłoszenia uprasz a 2 

tąmae , W, Garhar; 11. 

Urzędnika gosp, 
żonatego, potrzebuje Dom. 
Zajaezkowo od 1-go paź- 
dziernika 1885. Zgłoszenia 
franko Dom. Komorniki 
pod Gadkami. (2174 

Na targowisku końskiem w 
Gnieźnie jest sklep, składający 
się z trzech pokoi dla składu 
mleka korzystnie położony, przy- 
tem magla najnowszej konstruk- 
cyi na sprzedaż, Można objąć 
zaraz, Końskie Targowisko 
307 w Gnieźnie, (2152 

8 R
E
 

x O” ‘é skotarzy 
„ 

potwzebmi od zaraz lub od 
października język niemiecki ko- 
nieczny, zasługi roczne 
180—300 mrk. i wysokie 
ordynarye, (2165) 

DRWESKI i LANGNER, 
Wilhe elmowska ul. 11. 

9 kucharzy 
ito 6 kawalerów i 3 żonatych 
potrzeba od października na 
wysokie zasługi i ordynarye. (2166 

DRWĘSKI i LANGNER. 

Potrzebni zaraz i od 
15. 9. r. b. (2162 

3 rzadzcow dobr 
na 300 mórg z fabrykami, na ca. 
5000 mórg i na 3600 mórg z go- 
rzelnią i na ca. 3000 mórg 

admistrator 
z kaucyą 5—6000 mk. w kraju 

_ DRWĘSKI i LANGNER. 

Zmajdzie miejsce w miasteczku 
w Królestwie, 2 mile od granicy 
pruskićj (2180 

młoda osoba | 
któraby mogła w księgarni objąć 
posadę ekspedyentki i kasyerki. 
Kaucyi potrzeba 200 rubli. Pen- 
sya 120—150 rsr. rocznie obok 
całkowitego utrzymania i mieszka- | - 
nia. Zgłoszenia osobiste. 

A. J. WALICZAK, 
Poznan, | Wielkie Garbary nr,_8. 

Znajda, miejsce 
od św. Michała: 

Pisarz gosp. na 240 mrk., ogro- 
dnik kawal., na 200 m., ogrodnik 
żonaty, na 180 mrk. i ordynaryą, 
służący kawal. na 210 mrk., 2 go- 
spodynie, znające się dobrze na 
kuchni, pensya 180—200 mrk., 3 
panny służące biegłe w wszelkiem 
szyciu i prasowaniu, pensya po 
120 marek, elew gospod. na 120 
mrk. Odpis świad. przesłać. (2179 

A. J. WALICZAK, Poznań. 

SI TI + 
Uwaga! 

Zdatna ezeladź szewska 
z Poznania lub z Gniezna, znaj- 
dzie stałe zatrudnienie przy wy- 
sokiej płacy. Również mogą 
wstąpić do warsztatu. którzyby 
się chcieli dobrćj roboty wyuczyć. 
Potrzebuje kilkunastu (2140 

Pieski i Jakubowski, 
Mogilno. 

0600096009 
Strzelecka ul. 19/20 

mieszkania o 4 pok. (480-600 m.) 
do wynajęcia od 1. 10. b r. 

ARGAREK CZYSCO 
zawierający codziennie nave 
stwo za dusze w czyścu cierpi 
oraz modlitwy o uproszenie śm 
szczęśliwójj Wydanie czwarte | — 
Cena 50 fen. Zamawiać mó] 
pod adresem: \ 

Fr. Chocieszyński, | 
Poznań, Wodna ulica nf 

Wygnańcoń 
wyrabiamy pracę lub posadź 3 
granicą cm 

bezplatnie 
DRWHSKI i LANGNES | 

Wilhelmo wska ul 11. 9 

Dobre posady | 
dla borowych, kowali. masz” 

stów, ogro „dowych, stelmachó | 

7 : yakaja od zaraz il. 
zgłoszenia do kan 

4YSSANDIER, Poznań: 
Garbary | 8. (2 

Poszukuje się od 1. 10. b. 
ogrodn. żonatych i kaw., 2 ek 
nom.i 8 pisarzy gosp. kawa 
elew. gosp. na pensyą, ssp 

do h ru it kę 

LP, _Teyssandier, Wiel. (rarbary 

Pis er zapala 4 arz gosp. | w świad: 
2 letaim poby cie w miejst U, 

praktyki, wymaganie skromne, Pf 
szukuje umieszczenia zaraz. 4 
skawe uprasza się „fo 
Eksp. ,, “pod A. Z, 2839 

Kucharz zonat, 
znający się na ogrodnictwie, ET 
bry mys śliwy, zaopatrz. w chlubzj 
świad., wymag. skromne, poss 
umieszez. od 1 paździer: nika : 
Łaskawe zlecenia uprasza (21 j 

Trąmpczyński, Wiel. Garbary 

zlecenia 
Wielkop 

2 zdał KR y ch 

czeladzi krawieckić 
potrzebuje (216 

Woźny w Środzie 

UCZNIA 
do handlu żelaza ade 

I. Niziński 
WRZEŚNIA. _ 

Ucznia 
z porządnćj familii potrzebuj 
zaraz 2063 i 

I. Popiołek, balwierz i cytuj 
W. Strzałkowie pow. wrzesil wrzesiński: 

Ueznia * 
porządnych rodziców 7 

HM. Kurzynski, 
balwierz i cyrulik w Czempisie] 

M 

w niedzielę dnia 23 mb. | 
urządza : 

Towarzystwo śpiew” 
(przy kośc. farnym w Bydgoszaj) 

w strzelnicy 

KONCERT 
wokalno-istrumentalny- 

Początek o godzinie 4-téj po PX 
ładniu, potém 

zabawa z tańcami. 
O liczny udział uprasza 

(2172) Zzarząć a) ; 

Ogröd Strzelecki|. 2 
(ma Miasteczku) 

W niedzielę dnia 23-go sie 
pnia r. b. na uroczystość Strzef] 
lania zniwowego co) 

pierwszy d 

koncert instrumentabiss 
nowoutworzonćj kapeli miejsćć, 
we), na który uprzejmie zaprasz 

Bolesław Dembińsk 
dyrektór muzyki. 4) 

Początek o godzinie 4 2 
ludnia. Wstęp po 25 fen., 
dzieci 10 fen. (2 

Programy przy kasie. 

7 

Nakladem i drukiem Kr. Obocieszyńskiego wi pókańia! &— Redaktor odpowiedzialny (w zastępstwie): Roman Trąmpczyński w Poznaniu | 


